Nio: XXXVIII, 

Dnia 1. a ia. 

RBA DAŁ EEN ENEN INEN TAINEN ENTE 

Qrid Koma faciam mentiri neftio: dibrum 
Si malus efè nequeo laudare , 

GL 


4006 39639 294 394 398 
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Mci Panie Prawdzicki. 
Ubo ieftem pewny że W. M. 
4 Pan tak gruntownie malz 
w fercu zafzezepioną milość pra” 
wdy, iż lękać fię nie trzeba ażebyś 
14 mial porzucać, chyba p: 'zeftaiąc 


. być tym czym ieftes: Atoli je- 


dnak pofpiefzam fig z daniem od= 


powiedzi na iego Żądanie: Maiąc 


wolą przez odkrycie fzkaradności 

wyftę gpku klamftwa, uleczyć tych, 

ktorzy fą podlegli EC. obmićt" 

zley affekcyi, 

< Choćby fiz nic więcey nie zwa- 

żalo tylko fkutki wynikaiące z 
Qo , klam= 
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kiamftwa, iakie fą bydź: od wfzy= 
ftkich wzgardzonym, wyśmia— 
nym y nie znayduijącym wiaty chy- 
ba u ludzi mało znaiących fię na 
rzeczach: iuż to dofyć ieft na o- 
brzydzenie tego wyftępku tym 
wfzyłtkim Ofobom, ktore pragną 
fis mieśtić w regeftrze Ludzi po- 
ćzciwych. Coż dopiero gdy fig 
rzecz uważy z gruntu, niepodobna 
nie mieć w nienawiści tey obras 
źliwey y fzpetney przywary. 
Charakter klamcow ieft, mowić 
bez ważenia na fzali rozumu 
wfzyftko, co ślina (iak mowią) do. 
gęby przyniefie : rozwodzić fię 
obfzernie z tym, czego fię wie nie 
wiele albo cale nic: Nakoniec 
twierdzić y podawać do wierze 
„nia Sluchaczowi za artykuł wiary 
to, na co z pierwfzego weyrzenia 
albo krotką reflexyą fpoyrzawfzy, 
zdrowy rozfądek nie pozwala przy- 
ftać, Jeft to coś mkfztalt wary- 
acyi 


a 


a 
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acyi w ięzyku: bo iak ludzie pos 
mięfzanego rozumu mawiaią nie 
zważaiąc co, tak Pływacz ktory 
ięzykiem klamliwym bluzga, mar 
ło uważa czy to pochwala wla« 
fnyż iego rozum. 

Wyznaię że inne znacznieyfze 
przywary łatwiey porzucaią lu- 
dzie uczciwi y może ich mierna 
uniknąć mądrość. Lecz daleko 
inaczey dzieie fię z tą, o ktotey 
dziś mowię, Ta wada (Że tak 
rzekę) uprzywilelowana wkrada 
fię nawet między ludzi Uczonych, 
w pośrzod godne fłany, à nawet 
y na famo łono cnoty. Czemu- 
by fię to działo, ia inney nie wi~ 
dzę przyczyny nad tę, iż fig nie= 
chce widzieć yzważać, co za (zpe” 
tna ieft w fwoiey iftocie ta na” 
miętność., Przyftąpmy do wyli- 
czania wfzyftkich okoliczności, A 
naturalnym wyrazem wyfławmy 
fobie portrety klamcow, 
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Pierwfi fa ci, ktorzy przez nie 
uwagę czafem bardzo lekko naru= 
fzają prawdy: ale to W tych rze- 
czach, ktore żadnych za fobą nie- 
ciągną konfequencyi fzkodliwych: 
ani tak f zaćmieni na rozumie 
y zacięci na woli, żeby niechcieli 
wrocić fig do prawdy, fkoro fig. pos 
ftrzegaią że nieco zboczyli od 
niey: Ci raczey wybaczenia y 
politowania niż nagany y wino- 
wania fa godni.  Ludzkiey to 
bowiem ułomności ieft zwyczay= 
na upadać: byle tylko pomnieli 
na to, że ludzi rozumnych ieft 
powinność, fkoro fię poftrzeże um 
‘Padek, zaraz z niego powfławać, 
Ufilować tedy ma każdy, ktoremu 
fie czafem noga powinie, że fpa* 
dnie zfciefzki prawdy, iby fie pod“ 
nofił y powrocił do gościńca rze- 
telności; sy zażywał uwagi ktora 
by mu fłużyć mogla za prezerwaą* 
tywę bro iącą Od rEcidywy. 
Drugi 
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Drugi rodzay kiamcow ieft tych, 
ktorych ia nazywam kłamcami 
co do polityki: Z każdym poftę* 
puiący pięknie ale z żadnym pra- 
wdziwie y fzczerze, Są to lu 
dzie maiący fię za naymę ędrfzych, 
że mogą śdóa é y zmyślać minę 
poczciwych y przyjaznych, nie ma. 
iąc tego w gruncie co pokazuią 
w pozorach:- Maia oni tẹ fwoią 
fztukę ofzukiwania nie tylko za 
niewinną ale też za.calę chwale” 
bna. Z tym wfzyftkim iednak nie 
wiem, jakąbym odebral odpo= 
wiedź, gdybym ktorego z tych 
Filutow fpytal na przyklad: co mnie- 
mafz o mnie? ia iefem ten ktory z 
wikim nie pofępuię Jzczerze, y mogę 
ofzukąć a cfzukawfzy zdradzić: u~ 
miem- kryć nieprzyjażń pod płafa= 
czykiem przyjażni, Coby trzy- 
m al o mnie, niech toż famo przy” 
_ ftofuie do fiebie. Niech ta filu- 
tęrya iakiemi chce będzie upftrzo- 
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na farbami: niech ią kanonizuią 
milośnicy iey: Atoli iednak ni- 
gdy ona nie przeftanie być złą 
y godną nagany: Dofyć na tey 
jędnęy racyi, że to zmyślanie albo 
raczey to klamftwo polityczne da- 
ie prawo wfzyftkim, nigdy. nie 
więrzyć takiemu, ktorego fię po- 
fzłakuie że ieft zwodziciel y or 
fzuft mogący na fie przywdziać 
iakie chce poftaci. Trzeci rodzay 
(ieżeli fię ich godzi tak nazwać) 
niewinnych zmyślaczow: ieft tych 
ktorzy w dyfkurfie dla rozrywki 
śmiefzne wymyślają rzeczy: ato 
czafem aż widocznie znać daiąc 
że tylko udaią:, Tych nie godzi fig 
klasé w regeltrze prawdziwych 
kiamcow: chyba ieśliby utrzymy- 
wali, że ich powieści fą iftne ` pra- 
wdy.. 

Lecz ci, ktorzy to w fwoich ro= 
zmowach, za iednym zamachem 
po fto glow ścinaią; na ieden rok 

z 


22 03 0d 
W X 294 N X 
po 1000. korcy profa wyfiewaig, 
fkoro fkofztuią kaffy, aż do ośmna” 
ftu iey filiżanek wypiiaią: jakich 
mi W.M. Pan w fwoim opifuiefz 
liście: to to fą iftni P/ywacze nie- 
godni tylko powfzechnego wy- 
Śmiania y wzgardy, Y w famey 
rzeczy nie wiem ktoby takiega 
lubii, chyba dla tego żeby ziego 
mowy mogl fię uśmiać iak z Arle= 
kina y komedyanta fłużącego 
wfzyftkim bez kofztu. Nie ieft 
rzecz trudna do poznania, z kąd 
może pochodzić ta świerzbiączka 
klamliwego języka: fundamentem 
tey.choroby fa, nikczemność du" 
fzy, podlość ferca y niedoftatek 
rozumu. Gdyby oni zważali, że 
ludzie fłuchaiący ich mowy, nie 
tylko famo brzmienie flow wpu=/ 
fzczaią do ufzu, ale też y fumą ifto- 
tę flow przetrząfaią uwagą, byliby: 
Więkfi fzktupulaci w mowie: Lecz 
Że ich ślepota każe im mniemuć, że: 
yu 


I 


EDEDO: 
y u innych rowneż uboftwo co do 
rozumu y tozfądku, iakie jeft u nich: 
przeto też odważają fię tak czafem : | 
mowić o rzecząch, iakby na wfzy» 
ftko nie patrzyli tylko przez Micro- 
Jcopium: Profzek, ieft czafem u 
nich gora, zaźblo belką, A mrowka 
ftoniem. . A kto fiz nie zbrzydzi 
takim dziwotworem? 

Cała ta odpowiedź moia nie dla 
tego ieft uczyniona (iakom fię na 

oczątku oświadczył) abym fię bał 

6 W.M Panu, bo tak trzymam Że za- 
wfze kochać fię chcefz w prawdzie 
à brzydzić fię klamftwem. Jeżeliby 
jednak mosl'z niey profitować kto 
inny, bardzobym fobie.wińfzował: 
żeby w Oyczyźnie Nafzey, ieżeli 
nie wygubione tedy przynaymniey 
umnieyfzone było rozmnożone aż 
nazbyt przefławne Imie JJ. PP, 
Matackich de Stemmate Kłamca. 

Oddaię fiz łafkawey pamięci y 
zoftaig W. M. Pana 

Nayniżfzym fuga. 

M, 


